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Biisnnik t a ir t v in v  DO lilreznH iiDlecniM toQ ki. Wvchoizi coslziennie w H im a c li rannych i m iatkiem  dni poświatecznych.
PRZEDPŁATA .Knrter Zegl«bU* kosrtul* 

w Sosnowca i  odnoSieniem roczni* nik. 1200, 
poiroczii* 600 kwartalni* mk. 300,

-  miesięczni* mk 100. poczta mk. 115. — 
Za terminowy druk oglosień, komunikatów 

i ofiar administracja nie odpowiada,

OGŁOSZENIA, Za jeden wiersz petitu lub )*gi 
miejsc* na !-ej stronie Mk JO w tekści* Mk 30 
po tekście reklamy Mk. 15 Zwyezajne mk. 10. 
Drobne: 2 Mk. za wyraz dla poszukujących 
pracy i o rzeczach zgi bronycb, 5 mk. za wyraz 
o Interesach handlowych i majątkowych, naj­
mniej marek 20. Dla zagranicznych lCO°/o droż.

Adres Redakcji 1 Administracji: SOSNOWIEC, 
ulica Dęblińska Nr 1

Adres dla depesz: „KURJER* — SOS i ' -  

Administracja otwarta od 9 rano bez przerwy 
do g. 7 wiec* Wjnledzlelę 1 święta od 8 do 10 r.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuj* 
interesantów tylko od 11—* w poi. 1 od w 6—7

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjmuję 
Kantory własne oraz Księgarni* w Zagłębiu T#w 
Akc. .Reklama Pclska& w Warszawie 1 wszy­

stkie Biura ogłoszeń w kraju 1 zagranicą.

Cena pojedynczego egzemplarze m k* 5*00  (Na G. Śląsku 5 0  fena) SOSNO OTEC aieaztela Jma 22 maja 1921 roltu Nr. 111 Rok XV

WiELKl TYDZIEŃ CZERWONEGO KRZYŻA 4
W n ie d z ie lę  dnia 22 b. m o d b ę d z ie  s ię

K ONCERT ORKI ESTRY
WOJSKOWEJ

W  P A R K U  S I E L E C K I M .
Początek o g, 4 p.p. — Wejście Mk. 30. — Dla wojskowych f  dzieci Mk. 10
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C A N A D I A N  P A C I F I C
otworzyła biuro

w  K ra k o w ie  p r z y  u lic y  L u b icz  3
tuż obok dworca kolejowego

Sprzedaż biletów okrętowych do 
AMERYKI i KANADY. 22,92
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D o k tó r
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Dziś i dni następne 

Ukaże się arcydzieło Am erykańskie w 2 serjach 
I s e r j a

Bondytko i Koicielnity
S enasc j jno  -  sw antarn iczy  dramat każda se rja  po 6 Ci. 

W idz im y ,  z iy ł in i a  aa Sybir, bant  więśniów, noieozba takszryoh, po­
goń kozaków za wię tn iam i,  niewola w aspelanoe bandyckiej i inn*.

W dniu 22 b.m odbedzie się

K O N C E R T
II p . p .

w ogrodzie przy restauracji
„ZACISZE**, saot
Z poważaniem ZARZĄD.

WILLA
BI Krynicy „b -a łe j r ó ż y -

Ordynnje jak  sw ykle 2128

dr. Juljan Aronsohn.

Dr. R E 6 H S T E 1N
* W a rs  kaw y

Dr. X . Suchodolski j w Ciech°cinkn-
w y je c h a ł

powróci 12 czerwca.

Dr* m a d .

T. HELODKSTA
choroby wewnętrzne

s|i*cj<la*sć: cheroDj płuc
SOSNOWIEC, Dęblińska 7, 

przyjmuje od 9— 10 i od 4—6,

i
*

<

i
i

f lk u s ię r -  Operator 
Ginekolog 

Doktór Medycyny

5 i a r j o ż ę c K i
>

były asystent prof, Otto 
w Plotrogrodzle. 

Przyjmuje od g. 3 do 7 wiecz.

^  SOSNOWIEC,ul 3-go Maja *24. k

nosili Utkali
C horoby w eneryczne, ak ó rn e  

i m oczopłciow e
Prsyjmoj* eedsisaaie U — 'i pp. 5— 7 

wf.es,, doi fwiąłeesae ed 1 0 - 1  pp.

BĘDZIN, ni K O ŁŁĄ TA JA  33

Czy nie Insfnnacja 
n i dost. Kościoła?

m -m rST.: m m

stoją dla pp. Dubanowi 
czów, Dąbrowskich etc.

Takie i tym podobne o 
pinje z racji wniosku nagłe 
go posła Bryla i tow. wy 
rażono w kuluarach,,.

Tyle „Kur. Poranny’' 
Trudno doprawdy wie 

rzyć w powyższe fakty.
Przyszłóść po każe ile 

jest prawdy w tein, co 
podniosły pewne organy 
prasy warszawskiej, godzą 
ce w dostojnika Kościoła.

Obcokrajowcy.

W  sprawie poufnych ra 
portów, które miał rzeko 
mo otrzymać ks. arc. Te 
odorowicz, co jest rzeczą 
absolutnie n iedow iary.

•Kur.Por.** pisze: „rzecz 
nie dowisry, a jednak po 
twierdzenia napływają z 
kilku stroo(?)

W  razie zwołania sądu 
marszałkowskiego nad arc. 
Teodorowiczem mają być 
przełożone odpowiednie do 
kumeaty.(l)

W  raportach posła Ko 
walskiego do ministra 
spraw zagranicznych były 
jak utrzymują charaktery­
styki kardynałów i otoczę 
nia Papieża Ks. arc, Teodo 
rowicz zakomunikował 
Kurji Rzymskiej b. poufne 
raporty, właśnie wówczas, 
gdy ówcześne delegację 
polaków górnośląskich 
przyjmowano w W atykanie 
bardzo niechętnie.

W niosek nagły Klubu 
P S L w sprawie arc. Te- 
odorowicza z punktu wi­
dzenia polityki wewnętrznej 
wskazuje na rozbrat Lu« 
dowców ze Zjednoczeniem 
Ludowem, którego ks. arc. 
Teodoro wicz jest filarem 
a jednocześnie moralną o

.  W je dnem z pism krakow ­
skich zwrócono uwagę na to, 
i e  u nai najwyższe nawał s ta ­
nowiska cb ia d a a n s  bywają 
prasa obcokrajowców i jako 
przykład podajs pismo to Da 
partam aat Sanitarny M, S. W 
gdtia  ssałam  {edaego s waż- 
niajisycb oddziałów last np. 
rotjanln w randsa pułkownika 
armji poltk isj. posiadający w 
nas*  i tka ewofsm końcówkę 
,cł{" od nisdaw na widocania 
nawrócony na „polskość".

My osobiście nia mamy nic 
przeciw tam a, aby ci cud io  
liem cy, którsy  chcą ojnzrźaie 
nasi* j aiaftyć uczciwie sajme- 
wali pewna stanowiska o nas, 
lecz mnasą oni najpierw .wyle­
gitymować się z przeszłości 
swojej, przedstaw ić wszelkie 
dokumenty osobiste, które po 
winny być zalagellsowąne przez 
miarodajne czynniki nasze bez 
użycia wpływów pośrednich lab 
bezpośrednich, uzyskać obyw a­
tel*! j»o nasze, a dopiero po 
pewnym czasie, kiedy wykaśą 
iię jako dobrzy obywatele swej 
nowsj ojczyzny, będą mieli 
prawo zajmować stanowiska a  
nas, l>cz tak jak dotychczas 
się dzieje, d tie |s  się źle, gdyś 
sami narażamy na niebez­
pieczeństwo byt pańttw a aa* 
•sag?.

W szak niedawno jaszcza tn 
a nas w Zagłębia zdemeskowa 
no nieja'-isgo osobnika Ł, któ 
ry jeko pssuda-Iekars zajmował 
posadę rządową dyrektora espi 
tala  w Siew ierza, wstąpi! do 
wojska natzsg?, jeko porucznik 
-lekarz, gdsie^się okazało, Ae nlg 
dy lekarzem  nie był, & był zwy 
esajnym sanitarjoszem , do tego 
leszcze podejrzanym  o azspie- 
goatwo na korzyść bolszewi­
ków. Wcgóle powiat będziń­
ski ma szczęście do wszelkie­
go rodzaju gobtrotterów, Oba* 
nie naprz. jest znowu dyrekto­
rem jednego ze szpitali rządo­
w ych Czech-słowak, który kie 
dy wzięto go do wojska zło- 
iy i  deklarację, iA jest cudzo* 
zismeom i na tej zasadzie 
zwolniono go a wojska, nie 
przeszkadzało mu to atoli mieć 
czelność powrócić tu  z powro 
tern zająć rządow ą a wolną

posadę a na* i zbierać obfity 
plon z praktyki lekarsskiet, 
miast wracać do swoich knad ' 
lów czeskich,

A te cóś na to władze na­
sze? C»y według nich jestts  w 
porządku? Chcielibyśmy zapy­
tać je, czy moAna ‘mieć zanft- 
ais do prawomyślności -takiego 
pan t,  który .na rubieży pań­
stwa naszego w ten sposób wy 
pełnia obowiązki swoje w sto 
sunko do tego psństwa. Na­
mnożyło się tu u nas różnych 
Karlów i Wasylów, rozmaitych 
pomocników osławionych czar* 
nosscińców moskiewskich i by­
łych wrogów polskości, obec­
nie zaś ci wszyscy .kresow er" 
prawem kaduka siedzą na z ie­
mi naszej i .bezkarnie grasują 
władze zaś nasza zdają się być 
albo bezsilne albo patrzeć przez 
palce, kierując się widocznie 
zasadą .laisser fairs, laiseer 
passat".

A czy to nie pamiętają ży­
jący, lak to pewien m ajor n ie­
miecki występował tu  o nas 
podczas okupacji, jako najza­
gorzalszy hakatyate, później 
trzebił nam, jako administrator 
nfsmiacki, Paszczę Białowiejską 
a w rezultacie, po rozgromią 
prusactwa, miał odwagę zda- 
klarować aię, jako polak  i to 
jaż  w randze pułkownika gdzie 
odgrywał on wcale niepośled­
nią rolę.

I takich panów są dziesiątki 
setki całe, którzy bez żadnych 
kwalifikacji, przedostają się do 
urzędów naszych, gdzie zaplu- 
gawiają nsm wszelka dźledii* 
ny życia społecznego, i tak do ­
tychczas uchodii im to bezkar 
nie. Pojmujemy, że budując 
państwo od posad jego i jed ­
nocześnie prowadpąc wojnę, 
s i t  byliśmy w etanie skontro­
lować ta w szystkie ciemne fi­
gury, które zewsnąd n nas po* 
wyłaziły, ale obecnie, kiedy 
weszliśmy na drogę pokoju, 
powinniśmy rozpocząć odkaża­
nie urzędów naszych a w tam 
powizno dopomóc rządowi 
swojemu samo społeczeństwo. 
W szędzie i wszyscy na wzór 
dobrych obywatel*, powinni śle 
dzić za tymi przybyszami k tó­
rzy pojawiają się w danej miej 
scowości bądź to na urzędach 
bądź wykonując zawody wolno 
Należy zbierać najdokładniejsze 
icformacje o ich przeszłości, 
kwalifikacjach wykształcaniu f 
td. i dt. i w tan  sposób starać 
się demaskować oszustów i lu- 

« dsł niebezpiecznych.

Jeśli tak  postępować będzie 
m yt z pewnością uzdrowienie 
stosunków naszych pójdzie w 
szybkism tam pie bo różna ciem 
ne osobistości, czując nad so ­
bą kontrolę społeczeństwa i w 
obawia o swoją własną skórę, 
pouciekają sami od nas, jak 
szczury do ra te rlandów  swoich!

ofasjj
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Wobec jawności
komunistów,

Nieoficjalny, aia sosny  la  
swycb wystąpień czy to pod 
caai strajków roloweb, e ty  aa 
wiecach, pochodach komunizm 
postanowi* działać jawni*, Zda 
cydowsno i t  przy wyborach 
do Ssjmu kcmuciści wystąpią 

0  a własną Hat* kandyditćw  na 
posłów. A  łatam  gpamy do 
czynienia zjjpsłną jtwnośc’ą dala 
lania komunistów i w cala o- 
ceciinl* awoich wpływów i w 
za m ia n a  osiągnięcia oficjalnego 
uznanego atanowiaka parlamen- 
taratgo, pozwalającego ca  b*xr 
karoc zabierania głoau w apra- 
wach zgodnych z óąlsnfsm ijko 
muniitycznsmi. A pot i i  wat 
pomiędzy Polaką, a Roają So 
wiecką mają tię w krót­
ce rozwinąć atoaonki na- 
grancie p i l i k m  reprezentacja 
aowieckn będ iis  robić to eamo 
co i na innych — wejdzie że ś  
la w atoaacki z przedstawi.i* 
lam: komunistów oczywiście nie 
oficjalnie i bądzie niewątpliwie 
drogą prywatną za pomocą aa 
bsydjów popierać „Ideowość" 
awoich. Wobec tego warto aią 
rozejrzeć w atcankacb takie za­
chodzą między komunistami, a 
PP*» gdyt iane part* 
je polityczne ci* mają z nimi 
styczności, czigo dowodzi wro 
gią atenowiiko tych paitji. Wy

Jaśnienie tego stosunku pozwo- 
i nam na określenie tego ata 

ncwiaka oficjalnego nowej partji
Wspólnym terenem diialania 

dla komnniatów i ppe byty ma 
ey robotnicze. Wapólncść ta 
nie wykluczała róftnic, a na­
wet walk.

Pornazając te tak dooioaią 
dla naa apra w t  „Kur. pozntńs- 
ki pisze!

Taktyka aocjaliitów, zmie­
rzająca do podobnych celów lą 
cayla sią w prawdzie niejedno 
krotnie z taktyką komnniatów, 
rozchodziła aif jednak równieś 
niekiedy, a wtedy dążenia ko 
muniityczne zmuszały socjali- 
atów do nejrozmajtazych kro 
ków, które im na  razie nla by 
ły wygodne Miało to wpraw­
dzie tąk te  dla sojcaliatów awo 
je dobre atrony. Mianowicie 
przyzwyczaili alf zrzucać awo 
je winy wobec paóatwa polakie 
go na barki k t  mboiatow Zda 
|e  aif jednak, l e  w y m i a n i e  
komnniatów z wiaaną liatą kan 
dydatów na poalów pogłąbiio 
wapóizawodnictwo oba partji 
wywrotowych tak mocno, t e  en

teote kordiale nie mogła ja t  
być otrzymane. Socjaliści u- 
światomili aobie zapewne o- 
prócz tego, t e  z chwilą cucjal- 
cego wyatąpienia komnniatów 
łączność z nimi, otrzymywana 
dotychczaa tajcie, m ole atać 
sią czaaam mocno kompromitują 
cą Miarodajną atałe i ią  jed­
nak poatawa aamych kemuni- 
atów, kiórzy wzmógłszy aią na 
siłach, występowali coraz wie 
cej zdecydowanie przeciw PPS 
starają aią podiiamną rebotą 
rozbićjej organizacją i zagarnąć 
wpływy w awoje rące W  ta 
kich warunkach łączność nie 
mogła b ć utrzymaną Soę|*liś 
ci z bólem.aerca zrezygnowali 
z wazyatkich dogodności, które 
im dawał atotunek z komuni- 
atami i wyatąpłli za awej atrony 
wrego przeciwko nfm

Pierwszym widom m  obja 
wam rozłamu w Polace stały 
iią uchwały partji PPS zakazu 
jąc calonkom abtolutnis łącz 
ności z kcmociitemi w obcho 
dach 1 maja Wślad za h m  
komiija Centralaa Związków 
Zawodowych w Polace powzię­
ła uchwały, w których komta- 
tuje, t e  nalztące do 3 między 
carodówki organizacie 1 ich 
członkowie, a wiąc m jfdzy in­
nymi Pt r  1 ja Komunistyczna w 
Police podporządkuje aią dy­
rektywom Moskwy i dą ty  syite 
matycznie t bezwglądnle do 
rozbicie Związków Zawcdo- 
wych, stojących na atauowiiku 
sm.tarmowskiej Międzynaro­
dówki

Z tego powedu aocjaliityci- 
na Komiija Centralna, atwiar- 
dzając wogóle wrogą związ­
kom polityką komnniatów poate 
nowiła zerwać z ntmi wszelkie 
atoatnki

Komiaja przyznała aią wiąc 
t e  z kom unlitimi zerwanie 
naatąpilo dopiero tera r,  zatam 
za wezelkie w iw rotow s próby 
odpowiedzialni aą dotychczas 
z komunistami równiet socjaliści 

Co właściwie pchnąło ppa 
do zerwania z komunikami? 
Mutialąby aią ta pnrtja oitatecz 
nie poddać komunistom rzą 
dzącym aią w awoich wytycz­
nych niesłychanym abiolutyz 
mam ekoro potrafią niewygód 
nych dla siebie członków uto 
nąć jak to miało miajice z prze 
wódcą komaniitów nirm Lewfm 
potępiającym polityką partji 

P P S niei chciała utracić aa 
modzioiności Nie wzglądy 
wiąc na intereay p a ń i t e a  ale 
czyato partyjne popchnąły ppa 
do zerwania z komuoiitaml 
Obie partje, wyatąpując ka tda  
oddzlalnie, bądą prowadziły 
walką, eweataaloie w pawnych

rasach łączyły iią. Ciakawem 
bądzie stanowisko komuniatów
w ato unka da innych perjl w 
Se|mle o ile komunii:! wybiorą 
awego potia

M  —  ski.

Sprawy kolejarzy.
Ofiarność kolejarzy 

kresowych
Pracownicy kolejowi ,at*ni 

fłtwowokiega okrągu dyrekcyj- 
utgz dzli nowy dowód głębo­
kiego uczucia patriotycznego 
świadczącego o ich whikiam 
umiłowaniu pamiątek narodo­
wych i srozomiealu potrzeby 
przywrócenia Im zamierzchłej 
świetności, Wszczęta wśród 
kranowych kclijęrzy Małopolski 
zbiórka pisniętaa na odbudo­
wą Wawelu, prayniosła w nie­
długim rzazie kwotą 600.000 
mir., równą 20 csglełkom, Tych 
20 cegiełek, które aią przy­
czynią ełą do przyczynią do 
przywrócenia dawnego blaaku 
naszej pąmiątki narodowej, b ą ­
dą także chlubą po wazyatkie 
czaty polskiego kolejarza kreso 
wegp, a wyryty na nich napis 
bądzie świadesił dłago potom 
ności o dzielnym jago czyni#,

Spodziewać aią należy* to  
patriotyczny czym kolejarzy kre 
owych pobudzi wszystkie war 

stwy epcłiczaditwa do wydat­
nych składek na cele Wawelu.

Z Centr . Związku poi. p rz im .  
góro . h u d l u  j fi sasów-

Wobec odbytych na ogólaam 
zebraniu delegatów Centralne­
go Zwiaiko wyborów, nowo 
wybrana Rada przystąpiła w 
myśl statutu do wyboru na ok­
res jednoroczny presydjum
Rady, Zarządu i presydjum 
zarzadn.

Do presydjum Rady wybra* 
no pp. Władysława Kiśiańskie- 
go na prezesa, na wicepreze­
sów St.' G, B ana. J. EugUcba. 
T. Epsteins, S. Karp ńikiego, 
A. as, Lubomirskiego, St. *Per 
naczyńskiego, T. Topowsklego 
M, Poznańskiego, St. Skerbińi- 
klsgo, T. Weinachenka,

Do Zarządu Centralnego 
Związku wybrano ponownie 
wszystkich ustępujących c*lou- 
ków dotychczasowego zarządu 
orazp, T. Kociatkiewicsa.

Do presydjum zarządu wy

brano ponowaie p, Wł; Kłślańs 
kiego aa prezes* oraz pp. St. 
Natansona i T, Sułowskiego na 
wiceprezesów.

W myśl decizji nadźwyczej 
nsgo zabrania delegatów C in t-  
ralnego Związku utworzona 
została przy Związku. kemiije 
komunikacyjna, Najblitsza pra 
ca komis.i polegać ma na 
aicaegćłowem przejrzeniu prze- 
piiów przewozowych, tery f c- 
wych i innych celem ustslsnia 
poglądów Centralnego Związku 
w tej sprawie i przedstawienia 
m'nlateijam kolii odpowiednich 
wniosków i dezyderatów. W 
dalszym ciągu zadaniem komis 
ji by|oby przygotowanie spraw, 
rozwatanych prz z Radą kole­
jową, uchwaloną ju t  przez Ssjm 
i jej komitet?: eksploatacyjno*, 
taryfowy i budowlany. W ce ­
lu cjącia w karby prac komisji 
komunikacyjnej i nadania im 
pewnej ciągłości opracowany 
został regulamin komisj*. Rada 
C sc t  a n s g o  Związku po zazna 
jemissiu się z tsm  regulaminem 
i projektem działalności k :m is­
ji, pestanowita: zatwierdzić jej 
regulamin i prosić organizacje 
wchodząc* w skład Centralne­
go Z.wiązku naiwięcej za in tere ­
sowane w sprawach komuni­
kacji o w y tm esen ie  stałych da 
legatów do komisji komuiika 
cyjnej 1 podanie ich naswiak 
jaknajpredzei do wiadomości 
dyrekcji Z a ię a k r .  Prac* ko 
zzłisjt w y m a g a łb y  d łtź isego  
czasu i pewnej ciąglośii. wo­
bec ciogo winony być wykon* 
ne motllwł* przez ten sam 
kom członków.

Zb zjazdu lokatorów.
Odbył i ią  w Warszawie 

trzeci zjazd dslsgatów ars* 
s ień  lokatorskich z całaj R <e- 
csypospol taj polaiej. Po t a :  
pierwszy były na cim repra- 
seatowane zrzeszenia lokator­
ki# b. aaboru pruskiego w oso 
bach l a t .  Fitskago — prezesa 
i p. Malisowikie * i:*p rezesa  
Związku stowarzyszeń, ii:cą 
cych łączńie 200000 ciłoaków. 
Na zjazd przybyli delegaci 
przęsła 30 zrzeszeń loka­
torskich.

groźbą katastrofy ogólnc-naro^ 
dowel. N anormalne stosunki 
mogą być u s u n i e  jedynie tyl­
ko drrgą prtymusowego w sbis | 
rani* w każdym domu korni- 
s|i lokatorski h, których zada 
niem na rasie byłoby aamo-| 
dsieln* zaw iiraa is  umów nal 
wszystkie świadczenia dodatko' 
w* i sprawiadl we rozkładani , 
wydatków na wszystkich loka­
torów. Wobec nienormalnego 
stosunku pomiędzy uitawą o 
oebreni* lokatorów a kedaksem 
z których pierwsza zi brania 
eksmitl*, drugi saś opatroj* 
wątpliwie wyrok: o eksmisją 
rygorem natychmiistowel wyko 
nalaoici — co asctególnie fa- 
taioi* odbija się stosunkach pro 
wincjonslnrch, gdsi* brak pra­
wników, gd.ia lokatorzy moisj 
oświicenl p tdają  ofie ą n!**r^-| 
sumieoie term nu .rygor na-" 
tychmiaatowaj wykonalności4 i 
nie wznoszą skargi o wstrzy­
manie 1 rygoru — zwrócić się 
do sejmu, lub do sądu najw yt 
aztgd o zawieszacie .rygoru 
natychmiastowej wykosttlacści” 
w sprawach o komisją:

W sprawie głodu mis«zka> 
niowego naiety:

s) przedsiąwiić i popierać 
wszelką akcją apołecsaą, ce­
lem jaknajszybssego sabudowa 
ci* m asi; b) sorawą rekwisycj 
mie z tó  p s d d tć  azerrlc aj kon­
troli społecznej i wyrwać ją z 
rąk  urządsików, stojących czę­
sto ni a na wysckości swego za 
dania, Dopóki rekwizycja bę­
dzie przymusowem, ale esasó 
wam iłem, wskutek napływa 
reemigrantów i obcokrajowców, 
rozszerzyć prawa korzystania 
z rekwizycji z jsdasi, aprsywi- 
lajowanaj ka»t* ludsl na wazy- 
etkich obywąt.l! Rieczypoapo- 
litej. mających prawo w tiaj 
zamieszkiwać, a ni* mających 
dachu n id  g ow*.

MR

Pamiętajmy o 
Górnoślązakach!

Zjazd uchwalił miąd.y iane 
mi następujące wnioik’:

Ustswa o ocbrv.nl* lckatorów 
z dnia 18 grudnia 1921 r., ja­
ko wywołana koeiecancś:ią ty- 
ciową, most b»ć utrzymana pod

Składajm y ofiary w M agi­
stracie (W arszaw ska  6) ns  
rzecz pow stańców  i p o ­
krzyw dzonych  ich rodzin!

42) EUGENJUSZ MORET.

Caniec p ja rd ó w ,
— Natcralnicl
— A p rze c i t i  rtsmiaślnik 

wart byle franta.
— Nie przeczą:
— Ma tak is i  same serce,
— I twoje i*>t dobre, choć 

sod łachmanami; ale rączą cl, 
t e  byłoby śmielej pod czystą 
bluzą.

— Nie mam na nią pie­
niędzy,

— Bo jesteś leniwy. Wls- 
rsaj mi, Margacbs, t e  z tą wo­
dą njgdy do niczego nie doi ' 
dziasz.

— Jakto , i ty ju t  kuzynko, 
robiis  mi wymówki?

— A tak to jesteś po­
prawny.

— Ale widzisz, twoje wy­
mówki więcej mnie ebehedsą, 
n i t  wszystkich innych snz- 
jomych.

Marcelin spuścił* głową i 
zawahała sią z odpowiadają.

— C i?  jesteś w błądzi* r o ­
biąc ci j»? — spytała.

— No, waza*** nie testem 
ani pijakiem, aoi łotrem, ani 
t e t  nieuczciwym człowiem; 
prawd*, Marcello.

— Prawda, ale powiadam ci, 
t e  jesteś leniwym, jeat to wada( 
która zgubiła mojsgo ojca. P o ­
myśl o tern, Margacbs.

— Jego i Innych. Co do 
moi* jednak, lobią aią trochę 
powłóczyć, nic więcej. Jestem 
paryżaninem i ni* chcą aią 
wyprzeć swego kochanegom ias 
ts. Leniwym, ja, nigdyl Lubią 
spacerować, patrzeć miąszać 
aią z tłumem, z gwarem i tyć  
tysiącem zdarzeń smutnych lub 
wosolych, któr* martwią lub 
cieszą miasto. Brzydzą sią sa­
motnością i odosobnienisnism; 
lubią oddychać powietrzem n a ­
szych starych dzielnic i powra­
cać późaą nacą po naszych 
wspaniałych wybrzeżach.

—■ Dzieło s i t a k i .?
— Te*, o, bo jestem a rty s ­

tę.,. tam znowu wypadek, ka- 
iąc ?  zapomnieć człowiekowi o 
słabej kompleksji i  niedokład­
nościach własnej natury, dalej 
bójka, jeszcze dalej żebrak

f(roszący jslmutny, młoda i 
adna diiewczyna zapłakana, I 

zapłakana, s tarzec  po ras  os- '

tatm wcUodsący do swego do 
mu pies szczekający, koń p n e -  
ciątony pracą, kupiec, zapra­
szający do sklepu, pegrzeb, 
bawiące sią diieci, niedka na­
jeżdżająca na powós wielkiej 
damy; — wszystko to pobudza 
mnie do śmiechu lub phtesu i 
gdy wieczorem powracam do 
siebie, do mego barłogu, czują 
sią silniejszym n it  'wczoraj, a 
często nawet i  (apszym.

— Tak, wiem t e  jeiteś do­
bry, Mar-gache, ale widzisz, to 
nie wystarcza na świacie, i ja- 
żęlibyś kiedykolwiek frsfił na 
dm w e z y n ą ,  której byś chciał 
wyznać es*

— Czyż mnie mogłaby ko 
chać jaka dziewczynai Moisl

— Może sią zdarzyć,,.
— Ob, gdybym był kocha­

ny, Marcello, wlsąlbym się do 
pracyl Jutro  ni* poznałbyś te ­
go Margache'a i byłabyś śdsi- 
wioną dystynkcją mojej posta­
ci. Ale pomyśl, Mercellc;— nie 
mam nikogo na świeci*, ani oj­
ca, ani matki, ani ro d isń i tw s ,  
ant .narzeczonej, ! pócót mi 
pieniądze? Czy na to, aby ją- 
tracić w karczmach? Kłaniam 
uniżenie I Wolą ja mój spacer z 
moją filozofją i stndyowan!*

twarzy przechodniów — to mi 
a s  c»łr ty d i i iń  wystarcz*!

Marcella misia tnać pilną 
robotę, bo rozmawiając, ezsia 
ciągle, jakieś wzruszeni* widać 
byio na jej twarzyczce i nie 
zdobyła się na odpowiedź.

— Praw dat to, Marcello, że 
ni* mam aarzsczoaej, które 
czeka na moją p o p rą e ę  — za­
czął znowu Margach i,

— Nia wiem odparła Mar­
cella,

— To pewne; k tóratby  chci* 
la  wyjść za Margache'a. Tego 
nędzarze, tego włóczęgą?

— C ty  to można przewi 
dcieć? M ata jednak warunki, 
ażeby e!ą podobać, aprobuj.

— Oho, gdybym miał pan­
ną!.. Zobaczyłabyś jaki ze a a 1* 
byłby ro b o td k l . .

— A więc pracuj rzekła 
Marceli*, podnosząc głową i 
ukazując zarumienioną twa­
rzyczką i zwilgotniał* oczy.

— Marcello—zawołał Mar 
gach* — przysięgam ci...

— Cót?.„
— .Z* gd rby i  mui* kochają?,.
— J a  tirgo nie powiedziałam 

Margacbs, Jat|cś tąpito kuzy­
nem i dla tego zajmują eię to­
bą; gdybyś b d a z k  został pocz­

ciwym człowiekiem., wtedy.,, 
ale dr!siaj nie pytsj mci* o 
nic wląc«|.

Drzwi do pokoju otwarły , 
sią z trjfiikiem

— Odejdź zawołała M trcslla 
a przestrachem; to moia mttka.. 
Ona nie lubi clebi<; mówi, że 
mi przeszkadzali. Ale' staraj 
*:*, żebf  clą ml* zobaczyła, bo 
by mnie sią coś obirwaic.

Marcella poiożyia ręką na 
brzegu okni, Margsche złożył 
na nisj pocaiuaek i znikł przez 
fartkę, prowadiącą na pod­
wórze.

B jł  wielki czas, pani Ga- 
etret, dźwigając na  plecach pa- ' 
ką bielizny, weszła do stancji; 
za nią wszedł Gsutrot, który ją 
spotksł o parą kroków od 
domu.

— I cóż? — zapytała mę­
ża — jakże & tym soadki m?

— Nic sai groa‘.kt!
— Byłam tego pewna. Zbiór 

łotrów 1 Marcello, wstań ż* s 
krzesła, myślała kto, że cię 
przyszyto do niego, pomóż mt 
zdjąć bializaą. Nędzni, podli! 
Piekliby chłeb na głowach b ie ­
daków. C ty  prsyjdsiesz, kiedy 
cię wołam?! I có t  cl mówił ten 
pajac? (c. d. a.)
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Tydzień 
e«erw. Krzyża.

O tr«f msliśmy n e ł tę p c ją rą  
o d i i « ( l

Aby t s U d c g t i ć  *frss*nytn 
c ierp itc iom  ludzkości, spowo­
dowanym  krw aw ą wojną, aby 
utrzeć łzy i obmyć reny cełsgo 
spoiaczsń itw a, t r i t b a  b»gsto 
w yposa iyć  »  fsndcU te  tą la* 
•ty tacją . k tó ra  ma aa l a d s n ie  
powyższa cale.

Polski C \« rw uny  K r ty t ,
O a  to bowiem na całym 

iw lscta  cyw lli trw auyin ipelnie 
sas iG iy tn ę  i hum anitarną  rolą 
niesiecie pomocy rannym, aa* 
pobiegania straszliwym choro­
bom, opiekowania się l iz ro te-  
mi po poległych ib 'o 'e rx acb ,  
ni«fl«nia pomocy wególe w eayd  
kim ofiarom woiny.

Dla naa«e| O d rc d io n e j  Oj- 
c tyany , dla naice j  m lode| aimji 
C żsrw ony  K rsy ś  nieaiycbaole 
w a ln a  p o d a d a  t n tc z z n ic  i ca­
ły naród  Polaki, w aayacj O b y ­
watele R iocsypoapch te j  w o n i  
po p i t rać  tą Iaetytucję wydatnie 
i ataie ba* p r ia rw y .

W  cało dopcm uian ia  Oby- 
watalom do t io ie n ia  d a t iz y  na 
C ta rw o n y  K r t y l  asrganisow a 
ny bądaie  j td a o c ia fo ie  n* t . -  
r tn ie  całej P t l tk i  W ltlki ty- 
dzlsń  C te rw o aag o  K r s y i r ,  k tó­
ry trw ać bąd  i# od n U d r i t l i  
22 m t |a  do nicdtiaU 29 maja 
w ląctnie .  W tyw am y miejsco­
w ą P ra tą  ora* Duchowi* ństwo 
mi* j-co we I c k c l łc in e  do współ­
działania w Informowaniu ogó­
łu o akcji C te rw o aag o  K ' t y l a ,  

Niechaj nikt się nie uchyli 
d o u o * ,  niechaj i  tych cfiar 

w o n ą  aią n iljooy potraebne 
in g a je t ia  mil jonów ran  f> 

anych i m ortlayeb , jakie lu 
, a tw ła e tc ia  i f i ro m  pra* 

ącym, i t d a w t l a  w Poltce 
hą .
Ojczyzna n aa ta  je e tc ie  krwa 
elf, leja aią kraw 'boha te r-  

lago p*tf{etycznego r* .b„ t: ł '  
i cblop* poltkiego n a  G i r -  

S ią tk c .  C ta rw o n y  K rsyś, 
a i tac ja .  t i i  m ająca granic 

'*ioycb w nie tien in  pc- 
ollarom wojny, w pler- 

m r s ę d i i e  ssjasis t ią  Ic- 
i bohaterekcb p o w itań  ów 

jp i lą ik icb ,
wląe do c ty n u  Ody - 

• l i  i
'o sp le s ic ie  t  cfiaram I 
Terw ony  K -a y i  c**k». 

Dziś zeczzna etą T y d i h ó  
rwonego K rz y ś i l
omitet Wielkiego Tygodnia  

Ctertoom go K rry ia .

ronika.
H o jn a  o f ia ra  n a  t a n k ą

Są. P. J ó t t f  K ernbeurr , 
uczczen ia  p t n i a c i  syna 

"o d -ra  M ir r i l iw a  Kerobatt- 
i l a ro w i!  Tc w. naukowa* 
w a re taw ik i tm o  mk. 30000, 

w y auac ien ia  w roka  ble 
fisgrody oa o a j lep irą  

a aak re tu  f t* ki, cgto 
w ią ty k n  p t l ik im ,  w (tą  

biegłych lat d iU siącio , 
0000 w 5 proc. po iycz-  
- td z s n is ,  jako fundusz 
t f i  dla w y a n tc te n la  a 
ów co d w a  leta oegro 
o m a  mk. 40000 t a  nej- 
ję tą  pracą  a zakrę tu  

*, w ykonaną i  oglo iaoną 
■na w P i l i c e  w okre iłe  
‘ym. Negroda mleć bąd t ie  
ą .N agredy  im. dr. Miro* 
• K s ra b tc m a "  i po r a i  
■ay p rayananą  bądaie d. 
topeda  i 923 roka.

C t y n  o b y w a te le k !  Pra 
wy T*wa Soenowiecklch

fabryk Rur i  Z i la z a  Sp. Akc. 
w Sosnow ca na  teb ren iu  w 
d a ta  10 brn postanowili a io iy ć  
200000 mk, na rsec* powitań* 
ców .górnośląekicb w aic tącycb  
o całość granic P eń i tw a  Pol­
skiego, o p o izan o w ac is  praw  
naredn  i jego honor, a w c b ro ­
nie t rak ta tu  wersalskiego, któ 
ty  łamią na k s id y m  kreku  
cb r iń c y  ttismeów.

Sn ma p o w y ie ta  w płaconą 
aostaia da  PK tK P. w Soi now 
ca  na r te c a  .Komitatu n ietienja  
pomocy p o w ti tń co m  górnoślą­
skim dnia 11 bm. N ieasleśn ie 
c d  tej sumy, pracowcicy porta  
now iii oddać 1 Czwartą dawki 
ly w n cśc icw ej t a  II gą połową 
miesiąca maja na rz e c i  górno* 
ś lązsków ,

Prscownicy innych zakładów  
p r te m y sb w y c h  pójdą pewno 
aa tym p r ty a lsd sm .

— K o n c e r t  o r k i e s t r y  11
pp. W dniu 2 2 u t j i  tj, d t i ś  o 
g ad / .  3 pp. odbędzie t lą  w 
„Zaciszu* w ogródka p r ty  res- 
t tn r a c  i koncert orkiestry  wojs­
kowej 11 pp. pod  ba tu tą  kapał 
m istrza  S ło b c d d a n r .  W ejście 
na koncert od osoby po 20 mk 
C tąść  dot hu da * k c n c t r iu  
p rae raaceo n o  na G ć rn t  ślązsr- 
kóud

Sympatyczny cgródslr, d iis l-  
r a  orkiestra o ra i  d e b r ie  r a a  
ps trzony  b s f t t  Ściągnę zap ew ­
ne wielu melomanów do „Za- 
s i i ta* ,

— Z  t e a t r u  Z arw y c ta j  
Teatr H C rarneckicgo  i t t i i e  
miesiące epądra  w C echocioko. 
M mo to dytskeja  otrzymała 
tep rc sx cn ie  od dyr. teatru  w 
Ł-sdai p. Z tlw ierow iraa  na eae 
r rg  przedstaw ień w miesiącach 
letnich. Dyr, Zslwierowicz 
aw ia ia c ta  zwrócił nwagą na 
zespól operetkow y.

— P. Gumowska a r t .m is j ic .  
komed.i otrzymała engagement 
do tea tru  a t t  liter- w Ł dci, do 
k ąd  tsft sią eda ła  na w yitąpy .

— 9 0 0  o rd e ró w  .V i r tu t l  
M iliteri* . N scce ln f  Wód* poe 
tanowi! ro rd eć  900 o d z n a c z tó  
aVirtfttl M iitari” aa poszczę* 
góiee etapy d c i t l .ó  wojennych 
a zw ia iz sza  rozbrojenie niem 
ców, obroną Lwowa, powstanie 
po ioeń ik ie ,  za  Wilno, Kijów, 
za Lozlra tak  4 i 2 armji od 
W ieprza  do p tu ik ie j  granicy, 
oraz za  o pera i jy  tychśe aimji 
s a d  i za N .tm n tm .

— N a w y s t a w ą  d o  P o z n a ­
n i a  W wystawie poznańskiej 
n iecalcśnie  od w ylszycb  firm 
( r c s m y t l  »wytb j • k T wo H , 
R snarć ,  F i.m a H i id c z y ń  k ’y 1 
Z tk lady  M Iow ź kie i wisie in 
n fcb ,  przyjęły adsiai i f rma 
Ł tń cu ck lth  & k tóra  reprezen-  
taw sć  bądcie cs ls  K oli i  c ją 
własnego wyrobu M saoaictw a, 
oraz f.ima B cł W c iz lak  wy­
roby tU lo w r .

— R o b o ty  o k o ło  n a ło ż e n ia  
p a rk u .  N i  ( l«ca k o i  i W W. 
n* Stsr ym boscow cu w tychśe 
jn i  doisch p row sdsone  są ro 
bo ty ' ckoło załoftenia parku.

— R e p e r a c j a  b ru k ó w .  W
ul cy S ó io w sk is j  p ro w sd io n e  
są roboty około rep e rac | ib iu k o .

— N a  r z e c z  S a m o p o m o c y  
p r ty  P -ń  ttfow em  G .m aszjom  
m ątk itm  im  Steszyca odbą- 
dzie tią  d t i ś  w i te  torem  w lo 
kala  tego g lunazjum  wislce 
firormticony koncert, na któ 
ry z ło ią  eią popisy chóru, solo 
fortepianowe, deklamacje etc. 
Na konce rt  w ybiera  slą wiele 
osób z pośród rodziców ucz­
niów i sfer, Interesujących sią 
eikoloictwem.

— D z iś  z a c z y n a  aię  T y ­
d z ie ń  C z e rw o n e g o  K rz y ż a
o czem przypominamy m iaszk iń  
com miast Zegiąbia i S i ,  na 
azym Czytelnikom, epsłując do 
Rh i fiarnośd.

— Z w łok i  to p ie lc a  W p!ą
tek, około gods, 12 w południe 
w gliniankach sisleckich z n a ­
leziono zwłoki 16-letniega chłop 
ca A otocisgo Grabowskiego, 
który rano, kąpiąc t ią  n i e  
am ii jąc  pływać, utonął. P n e -  
strze^amy rc d iic ćw  łm ił j ietoich 
chłopców p rzed  t ę g i  ro d te jn  
kąpielą .

— L u d n o ś ć  Z a g łę b ia  a  G  
S ląak- Spraw a Sląake w yw o­
ła w ezerokich m asach ludnoś­
ci Zegłąbla z re tu m ia łe  s tin ta*  
re tow en ie  i zdenerwow anie. 
Ludność ta z ciekawością śie- 
d t i  ea w ypsdk tm i politeycsnm!. 
Ogólnie panuje przekonanie , t e  
Polacy n t  G  Śląsku swyciąśą  
T o  te ś  od czasu do czasu jako 
w y raz  opinji mas pojaw iają  sią 
■ ic i r g ó k ie  w sfsrach robotni* 
czych, wersje o orzyzuanta G. 
Ś ląska Polsce, f tak wczoraj 
np, telefonowano do na* z roz 
im itych  f*bryk, k c p t la i  i za* 
k ł td ó w  i z s p y ty e a a o  nas u- 
stnie, czy p ra w d ą  j«»t, l e  G. 
Ś lą sk  przypedi Polsce i esy 
wyjdą z tą  wiadomeżclą do d a t­
ki nadzwyczajne?., Rozumie 
s ią  mus e '  śmy odpowied-ieć, 
z przykrością, i s  na razie po­
zytywne decyzja Rady N ajw yi 
szsj E i t e n ty  w tym w zgiądzii 
nie zapadłe. Miejmy iednak 
n td r .e jy ,  i e  Polacy na G. Siąs 
ku zw yciąie ,  co widać ze wszy 
s tk isg c l ,  Za ludnością Śląska 
stoi cała Polskę, domagając tią  
i łu iznych  praw  do wolności 
dla ładu  poickisgo n a  G. Śląs­
ku. N i tc h ie  ten  gtas wolnych 
obywateli wolnej K zp lii t j  nie 
t r i lko is  n gdtie .  Domagajmy 
tią  sprawiealierości na ze b ra ­
niach, wiecach w r e z o lu c ja ,h  i 
ccbwałacbl,

— C zy  to  n ie  s k a n d a l? ,  
K rą śą  pog oski, t e  dotychsze- 
■owy skarbnik  U ,żąd a  S karbo ­
wego na pow. B ądziń tk i  ma 
być przeniesiona na identyczne 
stanowisko do Olkusza. je 
go zaś o i - j s c*  mianowany po­
no został pewien ty  dek z G a 
Lcji z c. k. praktyką, Czyś 
s k a r b n k  o kilkonastoletniej 
p rak tyce musi b t ć przeniesiony 
na urz. do m nlsjtzsgo  powiatu i 
cay ntema j t i  Innych ursądni- 
ków, t e  u iy w a  tią do pracy 
odpowiediialnej w K ngretów  
ce byłych c. k. koacyplantów i 
p rc ttgow anych  .d o k to ró w ” z 
.W id n ia?  D jk ą d  bądą  trwały t> 
naa tego ro d s t jn  stosunki? 
H , i  d iiw ić  sią jadnak  nie na- 
le iy ,  t e  t y d i i  . g t l  leusze" są u 
nas u p r i tw i l s jo w a t i ,  b j  łącsą 
ich z s ty łe  stosunki z dawnym 
c. k. s łutalcam i sabagniający 
a i  o a ize  ato uitkl,

— O  p o łą c z e n ie  k o le jo w e  
w  d y r .  R a d o m s k ie j  P asa t* :  
rowie, p o d ró tu jący  koleją dyr, 
R tdom sk ie j  a s k a r ta ją  tią  .n a  
brak  dos ta tsczns j ilości p o t i ą  
gów (a wcgóle miejsc w do- 
t jc h c ia s c w y c h  pociągach) do 
■*, O lh u tr ,  Miachńw, Jądrze-  
jów i K i lca .  C zy nie c a łe te -  
ieby pow iększyć i io śó  poefą* 
gów, przez  zap ro w ad iec is  
oprócz do tychesasow sj k om u­
nikacji pociągów k u rsu ląc y th  
bezpośrednio  pcmlądzy S tanów  
c sm  — Jędrzejow em  t S ts -  
nowesm — Kielcami. Nastąp* 
c!e [ i< a lśm y j a t  o potrzapis  
p o łą c ie t la  ( b u  d so rcó a r  dyr. 
W a r n .  i dyr. Rzdom k. j a  p j  
m ocą  pociigów  bezpośredale j 
komnnikacli przez  co dworzec 
d ; r .  w a r t f .  stałby sis centr 1 
nym dw ore tm  dla* S jeoow ce. 
N ale ta łoby  wogóle uregulować 
ko m u n ik ic ją  w dyr. Radomskiej 
te b y  np. p a s a te r o a i s  z bilsta 
mi II i j |  111 «j kl, nie po trze ­
bowali w racać  z O lkusza i 
Miechowa w wagonach tow a­
rowych, Sądz im y1 t e  dbała o 
interesy  kolei i podróźaych  
Dyr, Radomska sp raw ą  tą za ­
łatwi pomyślnie.

Z teatru.
„ W e s o ły  a s t ro n o m * —L eli  a r a .

Ostatnia pretnjere na tsego  
tea tru  „Wesoły as tronom "—L i*  
hara  n* l* iy  do rządu  opere tek  
w których autorow i nie tyle 
chód .i  o akcją i sytuacją o ile
0 s f ik ty  muzyczne. O peretka  
jest melodyjną pełen  duetó /r ,  
tercetów  i kwartetów, tworzą* 
cycli malowniczą całość rnuzycz 
ną.

Sądząc  z generalnej próby 
o p s re tk a  będzie miała d u te  po 
wodzenie, zwłaszcza, t e  ale
jrs t  pozbawiona kemizmu i ob­
sadzona prze* płerw szorządae 
siły operetkow e pp. Bnnecką 
Józtfow iczow ą. pełną wdsięku
1 tem peram entu , oraz pp. Ś lą ­
zaka. Józafowicza Zakrzew skie  
go i innych, bardzo dob ych w 
swoich rola, h.

sŁj.

— D z iś  d w a  p r z e d s t a w i ę  
n ia :  popołodbin palca hnm oiu  
opere tka  „Bohaterowie*; w ie­
czorem powtórzenie w czort jsze |  
prcmjery, k tó ra  ogóicit  sią po­
dobała  .W e so ły  astronom*.

—  W  p o n ie d z i a łe k  w  M y ­
s ło w ic a c h  „M ajor u łanów ”, poi 
■ka opere tka ,  urozmaicona t ió -  
csmi.

— W e  w to r e k  w  B ę d z i ­
n ie  znakom ita o p e ie tk a  Li h a­
re ,  ostatnia nowość scen z a g r a ­

nicznych „Wesoły as tronom ”.
—  W ś r o d ą  w  D ą b r o w ie  

pow tórzoną b ę d t ie  zsakem ita  
operetka  „W esoła as tronom ”, 
k tóra w tea trze  K om eta w ys­
tawiona b ęd t ie  po raz p ierw sty .

— W  c z w a r t e k  w  S o e n o w  
c a  „N,to u ch e”.

1000 mtr. szyn kolejowych  
normalnych,

1 zwrotnica lewa normal 
na prusk. profilu 6

1 żelazny kozioł do toru 
normalnego, 

ta n io  do  o d d a n ia .

S n o 8 6 b iv ir  & Co. T z o. p
B y d g o s z c z .  2291

Rozkład |azdj pociągi*  
osobowych.

D w o r z e :  D yr. W a r z z a w s k l e j
P r t j o b s d i ą  d o  S o a n o w S a :

m  itr,
„ 1 1 3  
„ 4 1 8  
.  141 
„ 1 4 3  
.  IBS
.  tai

s  W t r s i s e y
z UzfStoohowy 
*e S tr iom iosrye  
1  Z » » ie r o i»  

l  Z ą b k o w ic  
z  Z ą b k o w ic  
1 P io tr k o w a

4 1 5  ze  S t r z e n i i e n j c  
1 4 5  z Z a w ie r c ia  
1 1 7  z  Z ą b k o w ic
11S 1 WzrsiswT
4  t  t i  S l r t e m i e a i j c  
1 S 5  s  Z ą b k o w ic  
p o łą c z e n ie  a podp. 

k o w a  i W a r a r a w f  o

5 .0 0  raao
7 .4 5  rano  
8 ,SU ra n o
1 ,2 5  po p o ).
3 .4 5  p. p.
5  5 0  po p o i.  
6 .0 5  po p o i.
9 ,1 0  w ie c z o r e m  

1 0 ,4 0  w ie c z o r e m  
1 1 ,3 5  w ia e io r a m

7 .4 5  w ia o z o r tin
1 .0 0  w  o o e j
2 ,3 5  w nony

p o o ią ffsm l a I r a  
3 .1 5  w u s e ; )

/Ś  1 3 7  1 Z ą b k o w io  6 ,1 0  ran o
ip o lą c i .  z  p o lp  i  K ra k o w a  o 5 .S Z  r . ) 

o d c h o d t i  s  Z ą b k o w ic  6 ,5 0  r.

1 1 7  i  Z ą b k o w ic  | 1 0 , 4 5  r«no
(p o łą o a ,  o  9 ,1 5  r. i  p o jp . s K r s k a w a  

p rzy C lio d ią cy m  o 8 ,1 5 .  r .)

O d c h o d z ą  z  S o sn o w ca :
H  4 1 2  

.  1 3 0  
„ 1 4 0  
„ 1 5 4  
.  1 4 2  
.  4 1 4. 114 
„ 1 3 2  
„ 1 4 4  

,  1 4 6  
.  1 1 6  
.  4 1 6

d o  S ir z a m ia s iy o  
d o  P io tr k o w a  
d o  Z a w ie r c ia  
d o  Z ą b to w ie  
do Z u b k o w ie  
d o  S t r c e m ie a iy c  
d o  W a rsza w y  
do U sy a to c h o w y  
d o  Z a w ja r c ia  
do Z ą b k o w io  
d o  W arazaw y  
do 8 t r s e m ie a iy c

1 ,6 0  w oooy
4 ,3 5  rano  
0  ( 0  rano

9 ,2 5  rano
1 0 .5 0  raao  

1 1 ,2 0  rano  
1 2 ,3 0  w  p o lu d n

2 ,1 0  po p o lu d n
5 .0 0  po p o łu d o

8 ,1 0  w ie o to r e u i  
9 .2 0  w ie o io r a iu
9 .5 0  w io c a o r e u

,V  1 1 8  d o  W a r a ta w y  1 1 ,5 5  w  n ocy  
(m ie j s c o w y ,  p o łą c z e n ie  z Z ą b k o w ic  a podp. 
dc W a rsza w y  1 ,3 4  w  a o e y  do K rakow a  

3 ,2 7  w  n o c y )

H  1 1 6  do Z ą b k o w ic  2 ,4 0  w  a o e y  
( p o łą c z ,  w Ząbk. do W a rsza w y  o 3 ,0 7  r. 

do K ra k o w a  o 5 ,4 2  r a n o )

N  1 3 8  do Z ą b k o w ic  7 .4 0  rano  
(p o łą c z ,  z podp do W a rsza w y  9 ,0 6  r .)

D w o r z e c  d y r .  R a d o m s k ie j
P r z y c h o d z ą  d o  S o sn o w c a

M  2 11  t e  S t r z e m ie s z y c  5 ,0 5  r .
( lo k a ln y )

N  3 1 1  t e  S t r z e m ie s z y c  8 ,1 5  rano  
(p o łą c z ,  t  k ra 1 o w a k im  w B tr s o n iia a ty e a c b  

o £ o d z . 7 .0 0  ra n o ).

N t 2 1 5  z e  S tr z e m ie s z y c  6 ,0 6  po p i ł .
(p o łą c z ,  z  D ę b liń s k im  do S o s n o w c a ) .

Ai 2 1 7  za S tr z e m ie s z y c  9 ,0 6  w iec zo rem  
(p o łą c z , z d ę b liń s k im  i z  k ra k u w a k iu i 

•  g o d z . 7 ,4 0  w ie e z .) ,

O d c h o d z ą  t  S o sn o w ca :
A i 2 1 2  do I t r z e m ie a z y c  6 ,0 0  ran a  

(p o łą c z ,  w  K a z im ierzu  z p o c ią g ie m
do K rak ow a  7 ,1 0  ran o).

AS 2 1 4  do S t r z e m ie s z y o  1 1 ,5 5  p rzed  pul 
(p o łą c z  do D ę b lin a )

A ł 2 1 6  d o  B tr z e m ie a s y e  6 ,5 0  w ie c z o r e m  
(p o łą r z . w  S tr z e m ie s z y c a c h  z p o c i ą ł e m  

do D ęb lin a  o 8 ,0 1  w ie c z  ) .

Hr, 2 1 8  do S t r z e m ie s z y c  1 0 ,2 0  w ie r z ,  
( lo k a ln y )

Ogłoszenie
o otwarcia kursów dla kandydatów na 

urzędników skarbowych.
W  czasie od końca maja do lipca r. b- będzie przez 

Ministerstwo Skarbu urządzony  w W arszaw ie  bezpła tny  
kurs prak tyczno-naukow y o podatkach  bezpośrednich i opła 
lach stemplowych dla kandydatów , k lórzyby mieli zamiar 
wstąpić do służby w U rzędach  skarbowych na  obszarze  b, 
zaboru rosyjskiego.

. Na kursy  mogą być dopuszczeni na podstawie w łas­
noręcznie napisanych próśb z podaniem  „curriculum w itae” 
obywatele Polscy, w wieku od 18 do 30 lat nieposzlakowa 
nej przeszłości, mogący się w ykazać świadectwami szkoły 
średniej lub rów norzędnego zakładu naukow ego Demobi- 
lizowani lub do demobilizacji p rzeznaczen i  o f ic e rc v ie  będą 
szczególnie uwzględnieni.

Do próśb na leży  dołączyć m etrykę chrztu, zaświad 
czenie moralności, św iadectw a szkolne , ,zaświadczenie 
s łużbowe i t. p,

Termin wnoszenia próśb do 16 maja 1921 roku.
K andydatom  zamiejscowym, niezam ożnym  i nie pob ie­

rającym żadnego w ynagrodzenia z funduszów Państwowych 
może udzielić Ministerstwo S karbu  ryczałtowego zasiłku 
w wysokości do 10,000 Mkp.

Bliższych wyjaśnień udzieli Naczelnik W ydziału I K ie­
leckiej Izby Skarbowej.

2243 Dyrektor K ieleckiej Izby Skarbowej.
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Anglja Włochy 
i  6 . Śląsk.

Stanowisko Anglji i 
Włoch wobec ostatnich w y­
padków zwieranych ze spra­
wą górnośląską musi mata 
rozgoryczać, musi oburzać 
każdego polaka. A prze- 
dewszystkiem stanowisko 
Anglji i nietylko już wzglę­
dem sprawy G, Śląska. Czy 
życzliwie potraktowała An- 
glja sprawę Gdańska? Czy 
miała Polska faktycznie do* 
stęp do morza, na to od­
powiadają trudności w okre 
sie inwazji bolszewickiej.

Zachodnia granica na< 
sza została zniesiona pod 
naciskiem Anglji, która li- 
nję wykreśloną przez^ ko­
misję Cambona zmieniła, 
aże straciliśmy kolej Piłę — 
Chojnicę, nakoniec G. Śląsk 
postanowiono poddać ple' 
biscytowi. W ykreślenie gra­
nicy od strony Prus poz­
bawiające nas linji kolejo­
wej W arszawa — Gdańsk 
też zawdzięczamy Anglji. 
A sprawa Galicji W schod­
nie!? Gdyby nie bohater­
stwo dzieoi Lwowa, kto 
wie czy byłaby ta sprawa 
do dziś w zawieszeniu. Wo* 
beć interesów Polski wroi 
gie stanowisko zajęła An- 
glja w sprawie Wilna, któ­
ra jak twierdził premjer 
miało być przyznane w e­
dług układu ententy litwi- 
nom, czemu kategorycznie 
zaprzecza prof. Askenazy, 
dowodząc że rząd polski 
nic o takim układzie nie 
wie. W  tern wszystkiem 
pomocą cithą lub jawną 
służą Anglji Włosi, p rze­
ciwdziałający ostatnio po 
tnyślnemu załatwieniu sprai 
wy górnośląskiej.

W yraźną niechęcią już 
nacechowane ostatnie wy­
stąpienie Lloyd Georga co 
do G. Śląska, oparte jest na 
fałszach i kłamstwach. Gdzie 
należy szukić  przyczyn t a ­
kiej nieżyczliwości, niechę­
ci do Polski?

T a niachęć datuje się 
oddawna. Mogłyby o tem 
powiedzieć jeszcze stosun­
ki nasze z roku 31 i 63 ego, 
problem powstania i s tosu­
nek do niego Francji! i 
Anglji, która dobrych chę 
ci francuskich nie poparła. 
Musimy tataj wziąść pod 
uwagę przedewszystkiem 
stosunek Anglji do Francji 
Anglja nie chce dopuś:ić 
do tego aby Francja i P o l­
aka stanowiły s iłę^k tóraby  
nietylko trzymała Niemców 
w karbach, ale utrzymywała 
równowagę na kontynencie 
usuw iiac przez nią wpływy 
angielskie. Niewątpliwie na 
stanowisko Anglji w polity­
ce do nieiuiec wpływa i 
pokrewieństwo rasy, Ale 
przedewszystkiem ważną 
rolę w tej polityce co do 
interesów francuskich i pol­
skich na korzyść niemców 
odgrywa „anonimowe mo1

carstwo", zwłaszcza zaś co 
do polskich.

Żydzi zawsze się boją 
organizmów silnych, więc 
i silnej Polski. Ta polity­
ka zresztą anonimowego 
mocarstwa jest na rękę 
bolszewikom, intrygującym 
wraz z niemcami przeciw 
nam. Niech Polska będzie 
bez Wilna, bez Galicji 
Wschodniej, bez G. Slaska 
niech nie będzie wielką, 
mocną bo na tem ucierpią 
nasze żydowskie interesy 
w Polsce — tak twierdzą 
żydzi, domagający się i 
pragnący wciąż wielkich u 
nas koncesji dla siebie. 
Anglja solidaryzując się 
wyraźnie z tem stanowis. 
kiem żydów łączy z nim 
swoje jeszcze interesy zwią- 
zrne z zagadnieniem przy­
szłe m i Francji i Niemiec. 
A'łosi, ulegając dla własne­

go interesu|Anglji, pop:era- 
ją Lloyd George'a i anoni­
mowe mocarstwo wespół 
z n 'm i działające.

Można rozumieć egoizm 
polityki angielskiej, jak  
zresztą każdego narodu, 
ale egoizm ten nie wyklu­
cza jednak sprawiedliwości 
której nie widzimy.

C ty  w zawikłanyth j ja -  
szych stosunkach polityki 
zagranicznej rząd nasz n a j ­
mniej jest winien? Oczy­
wiście — nie mamy wybit­
nych polityków', którzy by 
się mogli mierzyć z wytraw­
nymi politykami zachodu, 
a le — wiadomo przecież 
jak to tam było z ambasa 
dą naszą w Anglji, i nietyh 
ko w Anglji, lecz i we 
Włoszech; wiadomo jak to 
pracują biura propagand 
kwestj ipolskh j w państwach 
obcych. Że ministerjum 
spraw zagranicznych nie 
stało  na wysokości zadania 
i nie stoi, to już wyjaśnił 
liśmy w powodach ustąpie­
nia minitra Sapiehy, ustą« 
pienia bądź co bądź dodać 
musimy nie na Czasie wo­
bec nieskończonych a tak 
w^żn^ch zagadnień,

Win naszych jest dużo, 
jak w miodem państwie przy 
politykach wyrabiających 
się właśnie. To jednak nie 
może przesądzić spraw n a ­
szych M usim v dobyć wszyst 
kich sił, a b y 'n ie  przejazne 
stanowisko Anglji, V* łoch 
przemódz, aby się ostro 
bronić przeciw zakusc m 
„anonimowego mocarstwa* 
i tym w szystkim, co dybią 
na nas wciąż posądzając o 
imperjalistyczne dążenie, 
rzec najfałszywszą w świę­
cie gdy o Polskę chodzi.

M-ski.

Demonatraneja niemiecka.
W czwartek priad południem 

zcatlo się kilkaaat NUmców 
prttd gmachem Mlądzyaojiiii' 
nictaj Kstniijl aa powiat kato 
wieki w cala saproztowanła 
p rzed *  odcięcia mlatta od po­
wiatu. Fatrdki ifanem kiz roz­
pędziły ich iadaalr, Stamtąd u- 
dali cię w licibł# wląkasa) gdy* 
p ria i t«n csss prayłączylo 
do olch wielu gapiów, na clicj} 
pocitową przai ratuis i *ęda- 
li postarania aię o to, aiaby ich 
wypnzzczono do pracy. Liczbą 
damorutrzatów obliczano na 
około tyaiąca ozób. Do cabu 
raeń nie przyszło. Dainonatraa- 
(i byli eadii « titbia nl«*ado- 
wolaai, i*  ich dę tak mało na­
brało-

O zamknięcie granicy N ie  
tniecko-S ląskiej____

LUGDUN. (EE). Ambaaa- 
dor francuski w B irlk i*  i  po- 
lacaaiom pramjara Brianda 
iwrócll »fę w farmia snarglcz 
aa) do rsąda nltmUckitgo o 
śclałc aamknięcia granicy śłąs- 
ikUj od atfony Niam’ac dla 
pretwezn traorpeftów wojiko 
wych i amunicji.

Usunięcie nieporozum eń 
m<ędzy Br landem a Loyd 

Gcorgef?).
BERLIN, (EE) -  Z L n- 

dynu donoszą półnrządowo, im 
drogą roimowy U U L ticzntj 
mlęday Londynem a Parytem  
zoatały w wląkaiaf części u*u- 
aięte nieporozamieoia mlędiy 
Brii&dam t Loyd Gtorgatn, któ 
re sdawaly dą U tdtć. Tą # ł-  
mą wUdomcść z o a u a ic ia  
„Ecbo da Parła". W tdtag wla- 
domcści Biura Rantera, apotka 
nla Łba prasy dzntów nie naa- 
tąp1.

Sytuacja na Ironcie. 
(Komunikat z doit 19/V 1921 r )

Na odciukił północnym w 
okolicy Molchnaa naac patrol 
wywiadowczy apotkał l i ą s n i e  
prayjacfelm. który po krótkiej 
walce loatił tmuatony do wy- 
cofania dą z wioakl na zachód 
W rejonie Sta-ejo Oleina utar 
czki patroli.

Na odcinku środkowym u- 
tworzano ciUm  odiąctenia alą 
od nleprza|aci«la pa* neutralny

którego główna punkty mafą 
być obudzona przei wojaka 
kosLcijaw, a mianowicie:

, Gjgolin, Port K oritiiki 1 
O.tróg pod Raciborzem,

Na oddnkn połndniowym 
od Olazy do Raciborza niaprzy 
jaciel o«trs«Hwtł .w dtluam  
ciąga naaze pozycje poslagBląe 
tłę  pociągami pancernym'. Na 
Njtboctów, Braeiłe 1 Baków 
uiapreajaciel przeprowadaił a- 
tak ailnymi oddzislmi wywia- 
dow cum i, ottrzeliwuiąc przy- 
t«m nasze placówki kulotnbta 
mi 1 m LUcstm i inin. Taką aa- 
mą akcją przeprowadził nie­

przyjaciel w rejonie ! Bitew? — 
Starsgo Koźla. Ataki zoatały 
w tzęd u s odparte.

Z powiatów przez nas nie 
obsadzonych dochodzą w dal 
•zytn ciąga wiadomości o znę­
cania się Niemców nad indaoi 
cią polską. W  Glabczyeach are 
litowano bezpodstawienie kilko- 
dziesięcin Polaków, prtyczem  
b to’ ich w nieludzki sposób 
kolbami i pałaszami. W Zakrzo 
wie zamordowali stositrupple- 
rzy bezbronnego '.Polaka iawa- 
łtdę bsz nodi, którą stracił a* 

I wujnle jako ftcłai*^* niemiecki.

Mim  przem ysłowców dla Korfantago.

i MtnstSKistó
Niemcy organizują armję.
SOSNOM 1EC. (w ). W po- 

włei is Knoiboriktm Niamey 
org*n'stją arm|ę w sile 15 tyś 
ludzi, na czele którsj i t d  ź* 
nerał v>n Art im. Armja te zt- 
opatrzona w ne|ąo*»**« średkł 
teibolcsa* i posiada pociągi

SOSNOW IEC (własny). 
„Oitdeutsch8 Morgen P o ­
st* znany jako poważ 
ny o rg m  wielkich przem y­
słowców niemieckich, wy - 
chodzący w Bytomiu, wy 
stępuje w artykule w stęp­
nym poraź pierwszy z uz­
naniem dla poi tyki Korfan­
tego. Korfanty, mówi dzień’ 
nik, osiągnął linję strategicz­
ną, z której usunąć go b ę ­
dzie bardzo trudno. O b ec­
nie rozpoczął Korfanty wal­
kę dyplomatyczną w celu 
utrzymania tej 1 nji. „Ost 
deutsche Morgen Post* 
uważa, że mieczem dyplo

matycznym jest Briand, a 
dochodzi do tego wniosku z 
powodu odpowiedzi Brian­
da na mowę Lloyd Geor- 
ge’a. W  dalszym ciągu 
dziennik przestrzega Niem 
ców przed zbyt wielkiemi 
nadziejami na Aoglję i na 
Lloyd G eorge’a którego 
zmienna polityka może i 
tym razem  narazić Niem­
ców na niespodzianki. W 
końcu gazeta powiada, że 
Niemcy muszą się liczyć 
z tem, iż Anglja będzie 
ich bardzo zawziętym kon­
kurentem  w sprawach goe 
podarczych.

i

Zarzad Stowarzyszenia Spożywczego

„PRACA"
zawiadamia, żc 22 maja b. r. o godzinie 5 a wrazie nie­
przybycia odpowiedniej liczby członków o g. 6 bez wzglę 

du na ilość, odbędzie się

Ogólne Zebranie
w lokalu Stowarzyszenia Robotników Chrześcijańskich przy

u! Browarnej.
Wejście na salę za okazaniem kwitów udziałowych. 

Prawo głosu majią członkowie z pełnym udziałem.
i29& ZARZĄD.

T A R G P O Z N A Ń S K I
(Ojstiltti M u  Przemyśla U l e s o  ftodzolu

odbędzie się w Poznaniu od 28 maja do 5 czerwca 1921 r

TARG POZNAŃSKI 
TARG POZNAŃSKI 
TARG POZNAŃSKI

36

zgromadzi wzory wszyst­
kich gałęzi przemysłu,

YARO W&M
p o s n a n / ki

będzie generalnym 
pierwszym w Polsce 
Odrodzonej przeglądem 
sił gospodarczych, 
powinien być wspaniałą 
demonstracją zdolności 
wytwórczych naszego 
narodu,wobec zagranicy.

Miejski Urząd largu Poznańskiego podejmuje się przydziału mieszkań 
dla gości i' wystawców na warunkach najdogodniejszych i w tym 
  — — celu uprasza o możliwe wczesne zgłoszenia.

Atlres telegraficzny, „T arg  — Poznań

„ pocztowy: M ie jsk i  U rz ą d  T argu
Poznańskiego.

Nowy Ratusz, (Tel 42 51),

Conto: B a n k  P rzem y sło w ca ,  P o zn ań . 1SS0
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Izba deputowanych w przełomowej chwili,
PA R Y Ż, (wł). O dda- 

^n a  już nie pam iętają tu ­
taj tak żywego zain tereso ­
wania się posiedzeniem Iz- 

deputowanych, jak dziś 
deputow anyeh ściąg­

a ł a  dzisiaj olbrzymie ma 
sy publiczności. Już na 
długo przed posiedzeniem 
tłutn wziął szturmem try> 
buny i galerje i oczekiwał

z niecierpliwością na oś 
wiadczenie prem jera. Po 
otwarciu posiedzenia ogło­
sił prezydent Izby liczne 
interpelacje, jakie zostały 
wniesione, Briand ośw iad­
czył się za natychm iasto- 
wem otwarciem dyskusji, 
W niosek ten został p rzy ­

j ę t y .

Rewelacje „Rote Fahne“.
BERLIN. K om unistycz­

ny dziennik berliński „R o­
tę Fahne" ogłaszo 5 ta j­
nych dokum entów min o- 
brony krajowej, z których 
Cynika, że sztab niemiecki 
btworzył na Górnym Ś lą­
sku tajne magazyny broni 
1 amunicji, oraz przygoto­
wał 200 arm at dla użytku 

l^iemców górnośląskich.
Z jednego z ogłoszo­

nych dokum entów  wynika, 
te  zostały już wydane roz­
kazy o wkroczeniu armji nie* 
hiieckiej na G órny Śląsk

na wypadek, gdyby wojska 
polskie przekroczyły granii 
cę, Niemieckie min. obro­
ny krajowej przyjęło rów ­
nież ofertę jakiegoś in d y ­
widuum, oświadczającego 
gotowość zam ordowania 
Korfantego za cenę 10000 
mk. i za zabezpieczenie 
państwowej po ady.

Niemieckie min, obrony 
krajowej wytoczyło redak­
cji „Rote Fahne* z* opu­
blikowanie tych artykułów  
proces o zdradę stanu.

. JE ąd ap ia  r z ą d u
I  PA RY Ż. Rząd francus 

udzielił swemu am basa­
dorowi w Berlinie L au rea ­
towi instrukcji, aby zw ró­
cił uwagę rządu niemiec­
kiego na poważną odpo­
wiedzialność, jak a  ciąży na 
r*ądzie niemieckim z po­
r o d u  G órnego Śląska. Fran 
jCja staw ia 3 żądania: 
f 1) Rząd niemiecki musi 
j?łfeaczyć m aterjał wojenny, 
teki znajduje się w drodze 
ba G órny Śląsk, jak rów- 
bież zakazać wywozu ma-

francuskiego.
te rja łu  wojennego do tej 
prowincji. 2) Rząd niemiec 
ki musi ten materjał, w myśl 
zarządzenia komisji • koa­
licyjnej zniszczyć.

3) Rząd niemiecki mu­
si zakazać tworzenia for­
macji ochotniczych i wo1 
góle zakazać swoim w o js­
kom w kraczania na G órny 
Śląsk.

Dzienniki niemieckie 
sądzą, że instrukcja ta s ta ­
nowi przygryw kę do obsai 
dzenia Zagłębia Ruhry.

Lloyd George ośmieszył się!
F ra n c ja ,  W łochy p rzychy lno  d la  P o lsk i 

Anglja zm ien ia  f ro n t?
I  PARY Z (tel. w ł) W  
bpinji tutejszych czynników 
Miarodajnych, w prasie fran­
cuskiej i włoskiej a naw et 
H r ód uczonych i liberal 
bw angielskich ostatnie oś­
wiadczenia Lloyda G eo rg ea  
śm ieszyły politykę angiel

wywołując zdziwienie, 
Mzczarowanie a naw et go­
jące protesty. W  Londy- 
^e, z racji mowy prem je- 
5 angielskiego, przytacza 

książkę pew nego An- 
łika, k tó ra  niedawno ukai 
Ala się w Londynie („The 
Mi rrors of Downing Stre- 

zakł, wydawn. Mills i 
Londyn) w które; 
pod pseudonim em  

jj^ n  z trzepaczką* mówi
II Lloyd G aorge’u że pet  
^ e n  żarto  wniś wyrazić s i ę

rOon,
M o r

Miał

Lloyd George umie czytać, 
ale jestem  przekonany że 
tego nigdy nie uczynił*.

Przytacza się też słowa 
Clemenceu, który pewnego 
razu z oburzeniem  zawołali: 
„ Podobnie nieznającego rze 
czy człowieka, jak Lloyd 
G eorge, w życiu jeszcze nie 
spotkałem!*.

Istnieje jednak nadzieja 
że dzisiejsza konferencja 
Lloyd G eorge 's  z Briandem 
da mu poznać, jak tragiczno 
śmieszne i niesprawiedliwe 
stanow isko zajął w spraw ie 
górnośląskiej. N adchodzą 
już wiadomości o zmianie 
stanow iska opiaji angielskiej 
o przychylności W łoch i 
mocnem stanow isku zaję- 
tem  przez Japonję na pod­
staw ie trak ta tu .

o nim: „Ja wierzę, że

Centrum za porozumieniem.
BYTOM (wł.) Oddział 

Vtomski pariji centrum  nie 
W ckiego nawołuje Niemcy 
0̂ zastanow ienia się nad 

^ c n e m  położeniem na
górnym Śląsku i przekonyi 
H je ich o konieczności

lojalnego porozum ienia się 
z Polakami, Oddział ten  
twierdzi, źe w oddziałach 
tej partji Katowickim i R a ­
ciborskim przew ażają p rzy ' 
bysze z Niemiec, przed 
którym i ostrzega.

0 l o i i i  prizisa ł i i i s i ró i
Witosa.

PARYŻ. (PAT). H t y o ,  
W szn tl i is  diienniki paryski* 
zamieszczają *r bardzo obazer- 
nem ttr istczania  mow* preze- 
i* ministrów Witosa, ‘którą as-  
a s j t  jadcomyślci* z* miitrsc- 
wska odzowladź aa mową Llo­
yda Giorg*'*. -US

Oąbski ninistr. spraw |  
zagriDieziych.

W ARSZAW A (Polprese) do 
wiadojsmy siy, t*  w k u ia a a :h  
Ssjmu cpowiadafą, ! i  prsmiar 
Witos misi rs im ow ę z podte-  
krstsrssm staau Dąbikim, któ­
ry wyraził za itd a lczą  zgodę  
aa objęci* tik! mlniitra sprsw  
i a^rsoicieycb.

Dymisji? Ptilza.
W A RSZA W A . (PAT). B iu­

ro p » > o w ł miaUtarstwa spraw 
z»g-. k muaskjt: Mlaiatar psi 
comncny i possi pietw ii*j k h -  
«y E a r m  Pilti waióit 19 ba?, 
podaai* o swolalsai* go za sta- 
łsgo * icsmioUtera spraw za 
graniczą/ch.

UrtguJowaoie h ł i ig d a  Polski.
PARYŻ Poza! Zamojski od­

był w dalu 18 bm. konferencję 
z m aistr im  tkarba Doumma 
ram w sprawi* uregulowania 
długów Poiikf ztciągn ętyćb we  
Fraac.i w zwiąskn z dawnisj- 
szycb dostaw broni i a mani ci',

Groźba strajku powszechasgo.
GDAŃSK. (PATj. Dsaigar 

A baitar  Zaitoog donosi z 
Chrystianii Rada świątków ta  
wodowych uchwalił ł razoiacjf, 
która zapowiada strajk |«n*rał- 
ny w N o r w łg i  na dzień 26 
maja, o ila dotychczasowy kon 
fl.kt z robotcik’em nla b*d.i*  
pomyślni* załatwiony. Stra|k 
ewsatoalny ob* mis około 
120000 zcfgtnizoiraQych robo­
tników.

wycb, bo oto prtj tetawaa* są 
przas nich sabs.w* daiiza 
przedstawienia amatorski*, z 
krórsch dochód przssaacza s!ę 
na Cterarony K r f y n a  rztes  
Górne ślązaków, stc.

N s l t i s ło b f  tylko aa piryss  
ło ić  wybierać dla amatorów, 
utwory scaolzsn* lś* |ai* i 1st 
wiejrse do c /aoaw anła  ról cp. 
z rapsrtaarn kibliotaki tsatrów 
lodowych, ^*5

Choć „hossniacy* brośdzą  
w pracy tnt*!a«sgo ogółu np, 
bojkotując przsditawicals, zry­
wając wybory dozoru kościal- 
nsgo, jednskia zdrowy prąd 
kcltaralac-)ś wistowy ogarnia 
fc ts |s i*  azerse* masy.lada, w y ­
rabiając w nim zamiłowanie do 
kultury; uświadomieni* narodo­
wa, poczuci* cbowiaków oby­
watelskich i budząc Ispaze as­
piracja poza iycisa? codzisaasj  
pracy t trosk.

Isicjatorom i piooirrom t* 
go rucha odrochseia ludu ty- 
esymy pcwcdzaafa i jaksajlep- 
szych owojósr pracy,

Idem.

0  F I f l  R Y.
1043 Zebrane na zjeidsie koltżene- 

j kiem w Czeladzi da, 8 b. m K Mazur-
kiewiei, T i F. Bednarscy J, i. L ' Jur- 
czrńaoy składają 1200 mk,

1044 Antoniostwo Jurozińsoy mk
300

1064 Jan Włodarski mk. 500 
1064 Władyaław Kamiński 2000

mk,

Ze Mstyczowa.

Wioska, któr* ougiś b < !a 
miMscsin ści*rania się dwuch 
obozów; zwolraciców „wolna" 
go kościoła" aka-ktiędza Hosz- 
ny i zdrowomyślącycb obywa­
teli — zaczyna powolli powra­
cać do równowagi. Energiczna 
dshłaiaość Ir ś. Pałcsyóikic-  
go i Wójcickiego oraz n iestru­
dzona praca kulturalno-oświa­
towa pp. Waady i Janiny Ku- 
glcrówlan czyni swojr, bo oto 
powstała jui przy tat«jszym 
dworze sala zająć dla d s isw -  
csąt wiejskich z ochronką dla 
małolatnicb oraz rorgsaizowa  
no kółko dramatyczna z miej­
scowych amatorów.

W ubiegła święta kóikcs to, 
pod raśysarją p. W aady Ku- 
glarówny, odegrało sztukę bis- 
tsryczą pt. „Królowa Jadwiga" 
i komsdją „Wsiclonyra gsiktf".

Amatorzy z trudnych ról 
wywiązali się poprawni*, niaktó 
n y  zdradzali «aw*t pswne  
zdolności dramatyczna.

O ila „Królowa Jadwiga", 
jtko astuka stylowa i poważna  
— sprawiła wykonawcom .w iele  
kłopotu, o tri* komadja „Wzic- 
louym gaiku* — wyłrolała 
wśród widzów kaskad/ śmie­
chu i baczna brawa.

Dochód x przedstawieni* b-.ł 
dość pokaż y. ba wymiótł 7000 
mk, zgórąi Am atorzy przezna­
czyli pieniądza te na kupao 
nowego sztandaru do miajeco- 
wago kościoła. Nie zapominają 
taż mstyesowiania o calach 
ipoiecigvcb i cgólnonarodo-

0011 I0 H IS 0  DfO-HIIOLOWT
„PO L O N  JA"

w S O S N O W C U ,  Mila 4.

Poleca ze składu:
olej rzepakow y  jadalny  I ga­
tunku  na beczki i pudy  po 
cenie 1 pud  3300 mk. pols.

2308

DOM KOMISOWO - HANDLOWY 
„POLONJA”  2308 

S O S N O W E C , M iła Ns 4 
Podaje do w iadom ości, że p, i

Feliks Wachowicz
z dniem  6 m aja 1921 roku 
w y s tą p i ł  z f i rm y  „P0L0NJA".
Zs zobowi«ianis więc je jo  Dom Han­
dlowy „Polonja* od tej chwili Sądnej 

odpowiedzialności nie przyjmuje.

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, ha 

morojdy
radykalnie lecsą

IzfilB ifS fes  p r z k is i t a to
Dr. Bauera 2494

s marką Kogut. Sprsedsją apteki 
i składy hnrtowo

Sosnowiec skład ap. Jagiełlowicz

&
P IE G I i PRY SZCZE

u s u w a 3306

krem „EROS"
Do nabycia w ap tekach, skła j 

dach ap . i perfum .

BUSKO Br. PELTYN
‘ W I L L A  2194

„ S Ł Q  W A C K I » .

M A G A ZY N
GiliatorjiBo -  M iiu f ik ld r ii  

S. Holewinski
3  go Maja 24  w  S osno w cu ,

poleca na  sezon: 
kw iaty  do kapeluszy , koronki, 
hafty  batysty , m arkizety , 
bluzki gotowe. Zabaw ki d z ie ­
cinne Pończochy, rękaw iczki 

na składzie . 2293

Z arząd  T ow arzystw a S por­
tow ego „V IC TO R IA " Z aw ia­
dam ia w szystkich nabyw ców  
losów na rozgryw any  garn i­
tu r  mebli, iż dnia 15-go b.m, 
odbyło się ciągnienfe. W y­
g rana p ad ła  na  los Na 10, 
zakupiony  p rzez  p A lo jze­
go T kacza, kom isarza policji 
p lebiscytow ej na G órnym  

Ś ląsku. 2396

i>/»T4do88tJWłA
r  a  i g. pa i»

‘■v4»SZAvi

D aje lakierow y połysk 

D eszcz nie zm ywa 

S kóra  staje  się m iękką 

Chroni od wilgoci i pękania ,

WARSZAWA, 
G rzybow ska  Jfc 40.

3124

•mm

S tM in p z ia ii BZEHESUłi( w Sk m b n .
Zaw iadam ia p Członków  iż z pow odu nie dojścia do sk u t­
ku  w dniu 24 kw ietn ia  r. b. O G Ó LN EG O  ZEBRANIA takow e

odłożono na dzień 22 maja 1921 r.
o godzinie 3 punk tualn ie  pp. w lokalu  Dom u Ludow ego 
Sosnow cu ul- Ja sn a  L. 23. Z ebranie to jako w drugim  te r ­
m inie bez w zględu n a  ilość Członków  będzie  praw om ocne.

P rzy  wejściu na salę prosim y p rzedstaw ić  dow ód na 
w płacony udział M arek  100 w myśl uchw ały z dn. 6 cze rw ­
ca 1920 roku.

P o rząd ek  dzienny:
1) W ybór prezydjum , 2) O dczy tan ie  pro tokółu  z o s ta t­

n iego zeb ran ia  3) O dczy tan ie sp raw ozdan ia  i za tw ierdze­
nie tegoż z podziałem  zysku. 4) S p raw a połączenia ze 
S tow  S pożyw ców ” . 5} Z atw ierdzen ie  b u d że tu  na  rok  
1921. 6j S p raw a pow iększen ia udziału  do 3000 Mk- 7) W y­
bór ustępu jącego  Z arząd u  i komisji rew izyjnej. 8) Spraw a 
s taran ia  się o pozw olenie założenia k asy  O szczędności 
9) W olne wnioski. 231*
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Czarniecka Góra
Organizuje się  spółka akcyjna. 

Poszukiw ani kapitaliści- P ierw szeń stw o  lekarzom ,

Uzdrowisko leśno-górskie, 3  kilom etry od >t. Niękłań na linji Koluszki —  Skarżysko W spaniałe warunk  
klim atyczn e. Zdrowa, obfita i sm aczna kuchnia D jetetyka, w od o leczn ictw o , kąp iele  słon eczn e, kwa  
so w ęg low e c iech ociń sk ie  i w sze lk ie  m ineralne, e lek tiy za cja  Ordynuje Dr Pniewski z W arszawy. M iesz  
kania z kuchniam i dla rodzin  W głównym  -sezonie przed staw ien ia  teatralne, koncerty , reuniony, żaba1 
w y, oraz w ycieczk i w m alow nicze okolice gór Ś  to K rzyskich  W  parku codzienn ie gra orkiestra. In 
form. u d ziela  zarząd uzdrow iska na m iejscu. Adres-l Czarneicka Góra, p! Stąporków. Prospekty bez  
płatnie. T e le io n  m iędzym iastow y w U zdrow isku  2314

G

W  7-k l. G im n a z ju m
S. Podkajowej

w Sosnowcu ul. Kołłątaja 11.
Zapisy od 17 maja, egzaminy od 

9 czerwca. 2301

a *

SOLEC Zakład Wód Mineralnych 
Siarczano-Słonych

cc .
Fabryka Torebek i Skład Papieru

J. GRAJCAR
SOSNOW IEC, ul. Targowa Nr 11.

D ostaw a do Hut Kopalń, Fabryk, Stowarzyszeń i Kooperatyw 
2111

c  j  •* znanych  ze  sw ej sku teczn ości w  r e u m a t y z
o e z o n  od 20 m aja m je a r t r o t y z m l o ,  c h o r o b a c h  s k ó r n y c h ,  
d o  20 w rześn ia . n e r w o w y c h ,
p r z y mi o c i e  KĄP.ELE BŁOTNE, SŁONECZNE,-HYOROPATJ*.  O rdy­
now ać b ęd zie  dr. W ł, H arajew icz, CENY K URACJI NIŻSZE  
;ak w  innych zdrojow iskach krajowych, D O JA Z D  przez St. 
KIELCE lub st. ko lei galicyjskiej Szczucin , skąd 15 km. do Solca. 
P rospekty  w ysyła  Zarząd Solca, poczta  Stopnica, ziem i K ieleck iej

MYDŁO z z a w a r to śc i*  67  p ro c . tłu szcze
(*» znakiem J. Cweigenhafl)

sgriedajs hsrtowo w iloislaeh ograaieisayeh odaofujrci ro ipo rsg iia ilse l in ą d  

Cła kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

J. CW EIGENHAFT Sosnow iec, T orfow a Nr. 7 a,

Cena mydła: I gat. 56 mk,, II gat. 3 mk., U lgat. 48 mk.
EW A li :  Wobee podaiywania ais pod moją firmę, rątUicie

J OWEIlSNEim.
lydła tylko aa aaakiea 
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Z a k ł a d  blacharsk i
& PEŁKA

SOSNOWIEC -  POGOŃ, DŁUGU 3D.
POLECA:

Tarki do prania b ie lizn y  z odpo- 
w iedniem i zakładkam i cynkow em i 
oraz blachy karbow ane do nich  
K ociołki do gotow ania b ielizn y  i 
celów  gospodarczych ż e la z r e  i 

ocynkow ane
W iadra ocynkow ane i że lazn e. —  Bańki b laszane na naftę. 
6lej i m leko. —  O liwiarki do sm arow ania m aszyn  i t. p.

C e n y  p r z y s t ę p n e .  C e n n ik i  n e  k ą t f e n i e .  1626

W 8 - ki. Szkole Realnej żeńskiej
H. Rzadkiewiczowej

Sosnowiec, Dęblińska 1.
Zapis nowych kandydatek codziennie prócz świąt 
od 9 — 1; egzam iny wstępne 30, 31 maja

i 1 czerwca. 217a

ŚWIERZ8Ę u suw a m ydlanaw  ciągu trzech  dni 
„Maść P-ra HEBDY

uznana przez pow agi lekarsk ie. 
Ł atw o się  w ciera ma przyjem ny zapach , n ie plami b ielizny  

i ciała, z ła tw ością  się  om yw a wodą- 
Żądać w  aptek, i skład, apteczn . M aść P ra H EBDY z św ierz  
bow cem  na etyk iecie . S łoik  na 1-3-12 osób  Tow. E, H E B D A  i 

S -k a  W arszaw a ul E lektoralna 18, tel, 1-37 . 20 M
D la koni od św ierzby i parcha, „EKWOL-HEBDA

Obniżyliśmy znacznie cenęMYDłtifl twardego, szarego w róż­
nym gatunku i  mydliku.

M ydło do prania w yrabiam y tylko w gatunku I. ze  stem plem  
„ S I Ł A  '■ w krążku, na co prosimy zw racać uw agę.

TOW PRZEMYSŁOWE i HANDLOWE „SIŁA* 
w  S o s n o w c u ,  ul ica  Chemiczna  1.

Pomniki
g o t o w e

psJsea 1900

Zakład Kamieniarski 
J, Zagórskiego

SOSNOWIEC ni. Aleja.
Wykoaywa grobowce
figury, pomniki z 
granitn. marmuru i 
piaskowca oraz wszel­

kie roboty, wchodzące w zakres k»mie- 
niarski, Reperacja i sklejanie figur 
gipsowych i z in ych materjalów.

Jest najlepszem masłem roślinnem
Zastępuje w mpełwości MASŁO.

C o d z i e n n i e  ś w i e ż o  r  a b i a  n  e.

1167

TO # AKC. LIBAŃSKIEJ OLEJARNI 
(dawnie) KIELER) 

WARSZAŃA-PRAGA, GOCŁAWSKA 9 
Telefon 15-98.

P rzcśslaw ic ie i di Z igłęb ie Dąbrowskie: «l. BUKOWSKI —  ZAWIERCIE.

WSZECHŚWIATOWO ZNANY

k re m K A Z IM I
METAMORFOZA

• m .M A R K A  t W v J  F A B R .

M a r s k i m
ROB I  S K Ó R Ę  MI ĘKKĄT RWA- Ł Ą

/ > \ J  N A D A J E  L U S T R Z A N Y ^ ' ,

5ZC7ELN'Łi ^ - '

S p r z e d a ż  h u r t o w a  w f a b r y c e
p r z y  ul. Yfspó ne j  4,  w SOSCOWCU.

2215

Państwowy Urząd Pośredni
ctwa Precy Q

ul. Piłsudskiego nr. 16 poleca służb* 
dom ow ą rzem ieślników, a także ni* 
wykwalifikowanych robotników  i ro 
botnice, kandydatów  do term inu, oral 
rutynow anych biursiistów . biuralistki 
maszynistki, tech n ik ó * . Pośrednictw* 
bezp ła‘.ne.__________________  863

Udzielam
lekcji kroju angielskiego F. Zielińska 
D ąbrowa ul. Sobieskiego 15.; 0742

ł
Potrzeboi «ą

m urarze, cieślowie i pom ocnicy zgła' 
szać się Zakłady Ceram iczne B. Meyef 
i S ka w B edrinie ( D aw niii sukceso' 
row ie Piehulka)_____________ 1285—3

P raybląkai się
wyżeł p o n te r żółty . W iadom ość m 
kopalni Hr. R enard w wydziale ma 
szyn Zastrzega się zw rot kosztów  o 
głoszenia ł u trzym ania 2306—3

Potrzebna
kucharka do restauracji W iadomośi 
w adm inistracji K urjera Zagłębia.

*112

warwa

J edynie uznany
P R Z E Z

KOBI ETY  
CAŁEGO ŚWIATA

NIEZAPRZECZENIE 
RADYKALNIE USUWA 
PIEGI. WĄGRY. 

PL A M Y .
OGORZELfZNE. 
Z M A R S Z C Z K I  

i INNE BRAKŁ CERY

Wyprawiam
skóry: królicze, zajęcze, kozie, tchófy  
lisie,baranie i cielęce, Przyjmuję ga 
derobę do sprzedania Sosnow iec, Tr» 
clsgo Maja 10 Moilcki.________ 2308

Przeias nowuję
kapelusze dam skie 1 męskie na najno 
wsze fasony po cenach przystępnycj 
Sosnow iec Niemiecka 10 Zylberglai

2294
u*c ba

z czteroklasowem w ykształceniem  pi 
Bząca na m aszynie poszukuje posad' 
b iurow ej, kasjerki ew ent. ekspeajentk  
Łaskaw e zgłoszenia do administrac! 
K urjera dla „Biuralistki*,

2317
Smoła i papa

do sprzedania oraz krycie i reperacj1 
dachów  B. Pełka Pogoń Długa Nr. t

2064—12
Meble

różne sprzedam 
stróż wskaże.

D ęblińska 11 od 4—^
2259

sprzedam
wóz nowy, sieczkarnię, pługi, broni' 
radełka i pow óz Pogoń Będzińska 4®

221%
Sprzedam  

szafy i łóżko Starcsosnow iecka 93.
2305— 3

Zaginęła
kontro lka chlebow a Antoniego Twa* 
dokensa w ydana przez M agistrat So* 
n o w c a - _______________________ 2318

Z ag in ą ł.
pies policyjny, w abi się „Sułtan*, 
w iadom ić D w orska 6 P lebanja

2286
Z agin ęli

m etryka urodzenia w ydana we w* 
Posturka pow , Pińczow ski na imi< 
A nna OrzsL_________ • 526?-

Zaginęła
kon tro lka  chlebow a w ydana przez M* 
gialrąt m . Sosnow ca na im ię Ludwig* 
Szymański, ___________  2298

1
*
%

Zaginęła
we w torek dn. 17 maja suczka siefł* 
długa biała żółta w abi »ię „Lalusia*' 
O dprow adzić za nagrodą Nowopogo^l

t;
n

m

s
s
j
r
J

ska 31 ft ąw rzynkie wicz, 2302^

B i u r o  m i e r n i c z e
K O Z Ł O W S K I i S -I* *  

Sosnowiec, Kołłątaja 6.

W ydawcy: Spółka W yda w. „KurjiJZagł.". "Tłocznia 4„Spółki , W yda w. iiKurj. Zagł, ^Redaktor: Józef .Maciejowski


